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—  P a r r i  i Lutego .  —

M.onif euv pnrisien  zaw ie ra  co następuje.' 
,O t iz y  m ano  .wczorai p rzez  poselstwo a u -  

’s l ry a c k ie  w a ż n e  w iadom ości ze  w sc h o d u .  
W  dniu  1 2  s ty c zn ia ,  jeden  u rzędn ik  a u l -  
tn u a  u d a ł  się do A le x a n d n y i  z f i rm an e m , 
k tó r y  M e b m e d o w i  A l i  .taiiaje d / ie d z ic tw o  
paszo s tw a  E g ip tu .  W  d » w  i 4  tegoż w i s -  
s i ą c a ,  M e h u ie d  A li  w y d a ł  f lotę  tu re c k ą .  
Z  sam ego  p o ró w n a n ia  dat okazuje  s ię ,  i e  ten 
k r o k  p a s z y  b y t  d o b r o w o l n y m  zupe łn ie ,  
pon iew aż  w te d y  nie w ie d z ia ł  jeszcze o s ta ­
n o w c z y c h  posianow icn iach  sOłtaoa w z g lę ­
dem  niego. T e r a z  w ie c  m o ż n a  p r z y p u ­
szczać ,  ze wszelkie  trudnośc i ,  k tóre  za k łó ­
c a ł y  p okó j  na w s c h o d z ie ,  s tanow czo  są  z a ­
ła tw io n e ,  a że pokój ca łe j E u r .o p y  p o łą ­
c z o n y  b y ł  z ro z w ią z a n ie m  ty c h  trudnośc i ,  
p rz e to  p o w y ż s z e  doniesienia w.szęds-ie z n -  
jLontentowanieru zo s ta ły  p rzy ję te .

N ational  mówi, £e Wszyscy prefekci, 
p o Jprefekci, prokuratorowie i in n i -podwła­
d n i  im  urzędnicy, otrzymali p rz e z  o b ie -

gn ik  m iu i s te r y a ln y  p o le c e n ie ,  a u v  ja k  n a j ­
ściślej baczyli  n a  p rzeds ięw z ięc ia  r e f o rm i -  
s tó w  i do k o m ite tó w  r e f o rm y  jako  ni. p r a -  
■wycli z g r o m a d z e ń ,  stosowali p r a w o  w r z e ­
śn io w e  z i 8 5 4  ro k u .

Sentinelle des Py renees d o n o s i , z e  t a m ­
te jsz y  p ro je k t  o t r z y m a ł  d ro g ą  te legraficzną 
w iadom ość ,  iż D o n  M ig u e l  p rze jeż d ża ł  al­
bo  m a  p rze jeż d ża ć  p rzez  T u lu z ę .  Z  tego 
p o w o d u  przes łano  w ła d z o m  w  B a ju n n ie  p o ­
lecenie, ab y  się  m ia ły  na  baczności.

O d rz u c e n ie  p o p r a w k i  S ch n e id er  Ł a m a r -  
t iu e .  dozw a la  spodz iew ać  się w iększośc i 
dla ca łego p ro jek tu  fo rty f ikacy i,  j e d n a k ż e  
p r z y  ko ń cu  r o z p r a w  n ie  będzie ona  z b y t  
zn a k o m itą .  In n e  p o p r a w k i  k lo rc  m o g ą  
b y ć  jeszcze w  pon iedz ia łek  p rze d s taw io n e ,  
TÓwnie j a k  p o p r a w k a  p ana  L a r a b i t  b ę d ą  
m ia ły  te n  sam  los cc p o p r a w k a  jenera ła  
S chne ider .  L ic z ą c  pi zyr os la tn iem  g łosow a­
n iu  4 i  i  c z ło n k ó w ,  a za tem  1206 absolu­
t n ą  większość, dalej 1 7 5  b ia ły c h  ku lek  za. 
p o p r a w k ą  Sfcfyneidera i 2 3 6  p r z e c iw  n ie j ,  
a za tem  w y r a ź n ą  większość 6 1  g łosów , 
zna jdz iem yr m ię d z y  niem i dw adz ieśc ia  k i lk a  
z  k r a ń c a  lew ego k tó r y  sp rze c iw ia  się w sze l -
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Liem u o b w aro w an iu ,  ci j e d n a k  p r z y  ko ń cu  
r o z p ra w  o d p a d n ą ,  a za tem  w iększość  liczyć  
m o ż n a  n a  3 o  — 4 o  g łosów ,

. Journal des Debałs k o ń c z y  a r ty k u ł  o 
pos iedzen iu  angielskiej iz b y  niższej z dn ia  
2 6  n as tępu jącem i u w a g a m i:  „ R z ą d  an g ie l­
sk i  o b ja w i ł  p e w n ą  nadzieję, i e  F r a n c y a  
w k ró tc e  w y s t ą p i  zn o w u  w  rad a ch  E u r o p y .  
T 0  jes t  ró w n ie ż  ży c ze n ie m  w sz y s tk ic h  l u ­
dzi h o n o ru  w  n a s z y m  k ra ju ,  A le  F r a n ­
c y a  stoi te ra z  odosobn iona  i to  po łożen ie  
nada je  jć j  tę n ieufną d raż l iw o ść ,  jaka s łu ­
s z n ą  jest u d u m n e g o  lu d u .  B ędzie  on w o ­
la ł to odosobnienie, niż p o n o w ien ie  s tosun­
k ó w ,  k tó r y c h  p o c z ą te k  w y p a d ł  n a  koszt 
jego d u m y .  P o zo s tan iem y  odosobn ionem i 
z po trze b y  lu b  z sy s tem u. N ie  m o ż e m y  
je d n a k  z a p o m n ie ć ,  że ze w szy s tk ich  ludów , 
angielski na jw ięcej sy m p a ty z u je  z n am i pod  
w zg lę d em  zasad, i e  on  jeden  w  czasie z u ­
p e łne j  n iepew nośc i  podał n a m  rękę ,  n ie p y ­
ta jąc  nas z k ą d  id z ie m y  i d o k ą d  się u d a ­
je m y ,  je d en  nakon iec ,  k tórego  n ie  p o t r z e ­
b o w a l i śm y  prosić o p rzebaczen i-1 z a  nasze 
p o s tępow an ie  w  ro k u  i 8 5 o .

L o r d  C la reu d o n ,  k tó r y  j a k  s ły c h ać  m a  
zastąp ić  lo rd a  G ra n v i l l e  ja to  poseł p r z y  
tu te jsz y m  d w o r z e ,  na leża ł  do mniejszości 
w' gabinecie, k tó ra  sk ło n n ą  b y ła  uczyn ić  
niejakie ustąpienia  dla F r a n e y i ,  a b y  u t r z y ­
m ać  dobre  p o ro z u m ie n ie  m ię d z y  d w o m a  
n a ro d a m i,  a po zgonie lo rd a  H o lland ,  h y ł  
011 j e d y n y m ,  k tu ry  p r z e m a w ia ł  za zw ią zk iem  

'z F r a n c y ą .
Z a p e w n ia ją ,  że  x ią ż c  O rleans ,  k tó ry  w  

tej c h w i l i  z n o w u  z n a jd u je  się w  P a r y ż u ,  nie 
pow róc i ju ż  do St.  O in e r .

P a n  G u iz o t  o d m ó w ił  panu  Ponto is  u r ­
lopu ,  o k tó r y  tenże p ros i ł  w  celu p o w r o ­
t u  do  F ra n e y i  M im o  to  tw ie rd z ą ,  ze  p o ­
se ls tw o  w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  k o m u  in n e m u  
bedz ię  o d d an e .

A d j u l a n t  jenera ła  B ugeaud  w y ja d z ie  do 
A lg ie ru  w  dn iu  5  albo 6  l u t e g o , a sam  
je n e ra ł  B ugeaud  d o p ię ro  około  2 0  tegoż 
m iesiąca w y je d z ie  Z sw oich  d ó b r  Excideuil" 
u d a jąc  się ha sw oją  n o w ą  posadę.

K ie d y  je n e ra ł  B ugeaud  p rz e d  k ilku  d n ia ­
m i  z n a jd o w a ł  się w  sali k o n fe re n c y jn e j  i z ­
b y  d e p u tu w a n y c h  je d e n  z c z ło n k ó w  iz b y ,  
w y ra z i ł  obaw ę ,  że  d łu g i  czas u p ły n ie  n i m  
n o w a  w y p r a w a  w  A f r y c e  p r z y jd z ie  do  
sku tku .  J e n e r a ł  o d p o w ied z ia ł  na  to.- „ M a m  
j a  za co zem ścić  się na  A b d  - el -K a d e rze ,  
i p rz e d e w sz y s tk ie m  m uszę  go zn iszczy ć .

W i e l k a  część d e p u to w a n y c h  jest -ego 
zdan ia  ,  ie  i z b y  w  p r z y s z ł y m  roleu z o s tan ą  
r o z w ią z a n e .

Z a p e w n ia  ą, że  pan  G u izo t  od w y ja z d u  
sw ego z L o n d y n u  u t r z y m u j e  k o re sp o n d e n -  
c y ę  z sir R o b e r t e m  P e e l , k tó ra  to o k o l i ­
czność rz u c a  n ie jak ie  św ia tło  na  p r z y c h y l ­
n ą  m o w ę  tego os ta tn iego  na pos iedzen iu  iz ­
b y  n iższe j  w  dniu  2 6  s ty c z n ia .

P o d łu g  p r y w a t n y c h  doniesień z L o n d y ­
nu, lo rd  M e lb o u rn e  p e w n y m  je s t  w ię k s z o ­
ść: w  obu  izbach  w y n o sz ą c e j  p r z y n a jm n ie j  
d w ie  t rz e c ię  części g łośów .

■— 'Konstantynopol 5 o Grudnia. —

W c z o r a j  p a r o p ły  w tu re c k i  Tahiri B uJlH 
o d p ły n ą ł  - do A le x a n d r y i .  N a  pok ładz ie  
tego s la tku  z n a jd u je  się w ielu  o f ice rów  
m a ry  n a rk i  tu reck ie j ,  k tó r z y  m a ją  b y ć  o b e-  
cnem i p r z y  uzb ro jen iu  f lo ty  tu reck ie j  w  P o r ­
cie A le x a n d ry i ,  i z n ią  p ow róc ić  do tu te j­
szej stolicy.

K o m isa rz  p o r ty  a d m ir a ł  W a l c k e r  i M o -  
slun bej, m ie li  j a k  w iad o m o  zlecenie o św ia d ­
c z y ć  M e h ra e d o w i  A l i ,  że jeśli u r z e c z y w i- '  
s tn i sw oje  p o d d a n ie  się p r z e z  z w ró t  f lo ty ,  
o p u sz c z e n ie  S y r y i  i m iast św ię ty c h  Niekki; 
i A le d y n y ,  J .  W .  sułtan w  ta k im  raz ie  
p o s ta n o w i ł  n ie ty lk o  p r z y w ró c ić  go do n a -  
m ies tn ikos tw a  E g ip tu ,  ale naw e t  n adać  ie m u  
i jego rodz in ie  dz iedz ic tw o  w  ten? paszo -  
s tw ie  7. w a r u n k a m i  w  t rak tac ie  i S  lipca  
za s t rze żo n e m i.  R e z u l ta t  tej m isy i  jeszcze 
n ie  je s t  w a d o m y .

E a p o r t a  z S y r y i  p rz y w ie z io n e  p rz e z  
p a r o p ł y w  Tahiri B ahri  1 s ięgające dc d .  
3  b, m .  d o n o s z ą ,  że  E g ip c y a n ie  opuść :’ 
D a m a sz e k  i w d w ó c h  korpusach  puśc ili  się 
W  o d w i  >t do E g ip tu .  J e d e n  z ty c h  od ­
d z ia łó w ,  p o d  d o w ó d z tw e m  S o h m a n a  p aszy
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W y ru sz y ł  w  d n »  2 3  g ru d n ia  do M eser ib ,  
w  z a m ia rz e  u d an ia  się p rz e z  p u s ty n ię  z 
w ie lk ą  częścią p a k u n k ó w  i z kob ie tam i i 
d z iećm i.  S am  I b r a h im  pasza ,  k tó r y  o p u ­
ścił D am aszek  w  dn iu  29  g ru d n ia ,  chc ia ł 
z d r u g im  oddzia łem  p r z e rż n ą ć  się p rz e z  
g ó r y  P a le s ty n y  i jeśli m u i n a  dostać się do G aza ,  
a  z ta m tą d  przez  E U A r i s z  do  E g ip tu  p o w ró c ić .  
Z a le d w ie  a rm ia  I b ra h im a  paszy  w y r u s z y ła  z 
D a m a sz k u ,  zb iegostw o zaczęło w  nie j g w a ł to ­
w n e  czyn ić  po s tę p y .  W  ty m  s a m y m  dniu  
k ie d y  Solim an  p asza  z k o rp u se m  sw o im  
opuśc ił  D am a sz ek ,  zb ieg ł  ca ły  o d d z ia ł  a r -  
t y l e r y i  z dzia łam i i p a k u n k ie m ,  w  celu p o ­
łą cz en ia  się z T a r k a m i ,  jazda w y s ła n a  w  
pog o ń  została p rzez  ten oddz ia ł  p r z y ję tą  
w y s t r z a ła m i  k a r ta c z o w e m i i odegnana .  D r u ­
g i  oddzia ł  w y s ła n y  na ściganie zb ieg ó w  nie 
p o w ró c i ł  w cale.  P ró c z  lego przeszło  60  ofice­
r ó w  przesz ło  z obozu egipskiego do tu reckiego 
i  w ra z  a. w s p o m n io n y in  o ddz ia łem  a i t y -  
l e r y i  zostali odesłani p rzez  G az a  do  A cre .  
Ib ra h im  pasza w k ró tc e  po  w y  m a sz e ro w a ­
n iu  z  D am aszku  zosta ł p r z e z  k u r d ó w ,  d r u -  
zów  i m e tu a l is tó w  z ż y w o ś c ią  a tak g ^ ran y  
i pon iós ł  zn a cz n e  s t ra ty .  N a  c h w ilę  p rz e d  
w y ru s z e n ie m  z D am aszku ,  k a z a ł  on ściąć 
d aw n e g o  cyw iln eg o  egipskiego g u b e rn a to ra  
S y r y i ,  S z e ry fa  paszę, w y m ó g łs z y  p ie r w e j '  
o d  niego 2 0 0 0  kies (m il io n  p ia s trów .^

—  Beirut 2 1 Grudnia.
* A r m i a  turecka licząca 1 2 , 0 0 0  ludz i  w y ­

r u s z y ła  z tąd  do Z ah le ,  gdzie  m a  się z n ią  
po łą cz y ć  d ru g ie  ty le  g ó ra l i .  P o  tern p o ­
łączen iu  ro zp o c zn ą  się o p e ra c y e  p rz e c iw  D a ­
m a s z k o w i ,  jeśli I b ra h im  nie p o śp ie szy  z 
opuszczen iem  tego m ias ta .

R ozm aitości.

Xiqze Joinuille nad grobem Napoleona 
(prz»* adędcfl F e lixn  C ocąuereau .)

I Dokończenie. )

G d y b y  L o n g w o o d  b y ło  rao ją  w ła s n o ­
śc ią ,  b y ł b y m  go z a c h o w y w a ł  j a k  k o sz to w n ą  
relikwię* Ż a d n a  zm ian a  p o w ie t r z a ,  żadna

złość ludzk ie j  ręk i  n ie m o g ły b y  uszkodzić 
albo zn iszczyć u ro k  tego miejsca, a oni o d ­
dali je  ku p co w i,  i kup iec  ten  p o s tą p i ł  z n iem  
ja k  z j a k im  b ą d ź  i n n y m  a r ty k u ł e m  h a n d lu .

S p ieszy l iśm y  opuścić  te  m ie jsca ,  k tó r e ­
go  w idok  tak  bolesne c z y u i ł  W rażenie. K i lk a  
m in u t  w y s ta rc z a ło  do p rzeb ieżen ia  p r z y l e ­
g ły c h  budow li ,  k tó re  n ieg d y ś  s łu ż y ły  za 
m ie sz k an ie  j e n e r a ło m  B e r t ra n d ,  M o n th o lo n ,  
G o u rg o u d  i  h r a b ie m u  Las,  Cases, P r z y ­
znać n a le ż y  że  nasi f ra n e u z c y  w ieśn iacy  
p r z y n a jm n ie j  ró w n ie  d o b rz e  m ie sz k a ją .

O b e j r z e l i ś m y  ju ż  w szy s tk o ,  n a w e t  m a ł y  
o g ró d e k  k tó r y  przez  sam ego cesa rza  b y ł  
za łożony .  G r u b a  m g ł a ,  z w y k ł a  p o p r z e ­
dn ic zk a  s ilnego deszczu , sk łon i ła  x ię c ia  J o -  
in r i i l e  do dan ia  z n a k u  o d ja z d u  i m y  chętnie, 
o p u ś c i l i ś m y  tę  n a g ą  górę  gdzie c iążące  g o ­
r ą c o  na  p r z e m ia n  z d o k u c z l iw e m  z im n e m  
p a n u je  i gdzie  średn i s top ień  t e m p e r a t u r y  
je s t  czem ś n ie s ły c h a n e m .  W  godzinę p ó ­
źniej b y l i ś m y  w  J a m e s lo w n ,  p rzy g o to w a n o  
tu  ob iad  d la  x ięcia  i j e g o . o rszak u  tudzież, 
w ie lu  o f ice ró w  an g ie lsk ich ,  W Ogóle n a  4 o  
n a k ry ć .

W e  d w a  d n i  pó źn ie j ,  W  niedzielę , u d a ­
l i ś m y  się z panem  I I e r n o u x  n a  l ą d  dla 
w y k o n a n ia  s k r o m n e j  w y c ie c z k i  na w y s p ie .  
W  JamesLown z a d z iw i ła  m ię  t y m  r a z e m  
p o w sze ch n a  g łęb o k a  cisza, an i jednego  c z ło ­
w iek a  n ie  sp o s t rz eg l iśm y  na  u licach , po  za 
zam k n ię tem i d r z w ia m i  k a ż d y  w  g ro n ie  s w o ­
ich  c z y ta ł  biblię i an i  z a b a w y  a n i  ig raszk i 
n ie za k łóca ły  św ię to śc i  dnia . Ja k że  inaczej 
u nas o b c h o d z o n ą  b y w a  n i e d z i e l a !  T a  m y śl  
z a sm u c iła  m ię  i w y c is n ę ła  m i  n ie  jed n o  
w estchn ien ie .

P rz e sz l iśm y  p r z e z  m iaslo  i z s tąp i l iśm y  
po  s tro m e j  po ch y ło śc i .  W k r ó t c e  p r z y ­
je m n ie  po ło ż o n y  d o m e k  z ł a d n y m  o g r ó d ­
k ie m  z w r ó c i ł  naszą  uw agę ,  ale je sz c z e  w ię ­
cej w s p a n i a ły  w o d o s p a d , k t ó r y  sp a d a ł  z 
o g ro m n e j  p an u jąc e j  nad d o m k ie m  sk a ły  i k tó ­
reg o  szm er  p o w ta rz a n y  p r z e z  echo , m ia ł  coś 
boleśnie ża lącego  się.

C ó ż  to za m ie jsce  b y ło ?  ch iń sk i  pas te rz  
s t rze g ąc y  kóz d a l  n a m  la k o n ic z n ą  o d p o ­
w iedź ,  że to  jest „ B r ia r o .“  A  w ię c B r ia r s
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m ie l iś m y  p rz e d  o c z y m a , to p ie rw sze  m iesz­
kan ie  cesarza, gdzie  -kilka m ie s ię cy  p r z e b y ­
w a ł  p o dczas  g d y  szukano  s lósowuiejszego 
gn ia zd a  dla o r ła .

Jedynkę  g o d n e m  m ie sz k a n ie m  dla N a ­
p o leo n a  n a  w y sp ie  S. H e le n y  b y ło b y  P la n ta -  
t io n -H o u se ,  a le i e  n ie  w ła ś c iw e m  jest z e t y  
dozorca  w ię ź n io w i  sw ego  m ie jsca  u s tę p o ­
w a ł ,  m u s ian o  w ię c  innego  m iejsca p o sz u ­
kać .  B r ia r s  b y ło  sz cz u p łem ,  m o g ło b y  b y ć  
w p r a w d z i e  p o w ięk szo n e m , ale B i ia rz  b y ł o  
n ad to  b lisk iem  Ja m e s  T o w n ,  w y ra ż e n ie  sz la -  
h e c t n y r h  s y m p a ty i  m o g ło b y  tu  znaleźć echo. 
L o n g w o o d  b y ło  n a  d w ie  lieus od leg łera ,  m o ­
g ło  b y ć  z ła tw o śc ią  s t r z e ż o n e m ,  pozostano 
w ię c  p r z y  L o n g w o o d .

C h c ia łb y m  b y ł  zw iedzić  d ok ładn ie  N e u -  
L o n g w o o d ,  k tó re  W  pie rw sze j  w y c ie c z c e  z  
w ie rz c h u  ty lk o  w id z ia łe m ,  p o zos ta ł  m i  ta k ż e  
d o  zw iedzen ia  d o m  w ie lk iego  m arsza łka ,  
ale  deszcz s t ru m ie n ia m i  p ada ł ,  p r z e z  ch w ilę  
szukałem  sc h ro n ie n ia  p o d  d ę b e m ,  k tórego  
k o n a r y  oc ien ia ły  n ie g d y ś  bohatersk iego  
w ię ź n ia ,  po  za m n ą  s ta ł m u r ,  k tó r y  on

w znieść  kaza ł ,  a b y  w s t r z y m a ć  n ieco  W ś c ie ­
k ł o ś ć  w i a t r ó w ,  c z ę ś ć  t e g o  n ę d z n e g o  h u W  
b y ła  zapadła .

D ro g a  d o  L o n g w o o d  jest t r u d n ą ,  ale 

p o w r ó t  ł a tw y  i w y g o d n y ,  ta ra  t rze b a  b y ło  
iść ciągle w  g ó rę ,  a tu  idzie się  ciągle n a  
d ó ł .  B a rdzo  sz y b k o  p r z e b y l i ś m y  p r z e s t r z e l  
m ię d z y  t y m  p u n k te m  i d o l iną  g ro b u .  M i ­
m o  deszczu i m g ły ,  m ó j  to w a r z y s z  cbeisft 
kon ieczn ie  r az  je szcze  w id z ieć  i p o w i ta ć  
g lo b  .ponieważ n ie  m ia ł  b y ć  o b e c n y m  p i i i y  
w y k o p a n iu  t r u m n y .  P o m o d l i łe m  się s  
n im ,  i m i lc z ą c  p u śc i l i śm y  się  n a  po wrót ku  
fregacie.

P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA.
Od dnia )6  do dnia 17 Lutego. 

Rozwadowski Franciszek ob., tlohn Ma* 
chał ob., Nowiński Stanisław oh., S la s k t Ja a  
ob., z Polski; — Zborowski Prosper hc., jc 
Ga li ty i ; —  Kossowski Maurycy, Hatua JUw, 
z Prusa.

Wyjechali z  Krakowa 
Lgocki Serafin ob., Drsewiecki Kazmrrz 

Woleski W alenty  ob., Wosinski Józef ob., 
Lew iński Tadeusz ob., do Polaki; —  J t  l»- 
kofCJjopitaą Ctegs. ro8S., do Galicji._________

I P o n i e s i e n i e  i r z ę i l o n  e .i r a

N r o 971.
WYDZIAŁ STRAW WEWNĘTRZNYCH I jPOLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

M iatta Krakowa i  Jego Okr.ągu.
Ponieważ Stanisław Bogacki z rz e k ł  się 

dostawy konserwy w sek cją  4 tą  trak tu  W za- 7 
cła tYskipgo; p rze to  Wydział stosownie do wa­
runku 9  k o n trak tu  z nim zaw artego  na koszt 
i resico je g o  og łasza  publiczną in minus l i ­
c y t a c j ą ,  dostawy w pom ienioną s e k c j ą  kou- 
serw y przez lat dwa po sobie id ąc jch  poczy­
na jąc  od dnia 1  stycznia r. b. k tó ra  na dniu 
20  b. i u . i r. z rana  w bióracli W ydz ia łu  od ­
byw ać się będzie; cena do pierw szego w yw o­
ła n ia  złp. 960 za rok  je d en  dostawy sążni 
k u b ic z n jc b  40 naznacza się: na YHdiunf knżdy 
z pre tenden tów  złoży zip. sto; inno w arunk i

pozos taną  Irz  sanie ja k ie  poprzedniego  p r z e d ­
s ięb io rcę  obow ięzywały, a k tó re  w biórach 
W y d z ia łu  p r z e j ł r a n e  być m ogą . ,

Kraków dnia 9 lu tego  1841 r -
Senator Prezydujący,

S o b o l e w s k i .

(2 1 . )  R e fe re n d a rz  L .  W o lff .
L O T E R Y A  K R A J O W A .

W 929 ciągnieniu d. 17 Lutego l # 4 l  roku  
w przytomności osób od Rządu  do tego wy­
znaczonych , wyciągnięte  z kola zostały n a ­
stępu jące  nuruera:

9. — 60, — 31. — 47. — 1.
P rzysz łe  ciągniecie  930 przypada dnia 24 

Lutego 1841 r .

U u u icsic iiie  prywatne.
W  czasie ostatniej reduty zgubionym został 

repetier wypukły, dosyć znacznej 
wielkości z złotym cyferblatem i podpisem »e- 
garmistrza Biegetta z małym kluczykiem sta­

lowym, łaskawemu znalazcy; zaręcza się przy* 
zwoita nagroda, którą nBlychnióisi odbierz* 
raczy go oddać do domu P . Steskala przy 
ulicy Wiślnćj.


